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W niedzielę odbyła się pod prezydencyą Ce­
sarza rada ministrów, w której wzięli udział wspólni 
ministrowie hr. Bylandt-Rheidt i Kallay, prezeso­
wie ministrów hr. Taaffe i Tisza, minister skarbu 
Dr Dunajewski, minister handlu margrabia Baeque- 
hem, tudzież minister obrony krajowej baron Fe- 
jerwary. Na posiedzeniu tem, które trwało 3 go­
dziny, a na którem nie było ministra spraw za­
granicznych, miano określić stanowisko rządu 
Wobec delegacyj w kwestyi karabinów repetiero- 
wych i zmiany kalibru. O ile wiadomo z Polit. 
Corr., rząd w przypuszczeniu, iż kwestya ta wy­
woła żywą w delegacyach ayskusyę, przygotował 
wyczerpujące i szczegółowe sprawozdanie w tej 
mierze, w którem będzie udowodnionem, że z je ­
dnej strony zamierzona i przeprowadzona zmiana 
kalibru odpowiada celowi, z drugiej zaś nie na­
stąpi z tego powodu ani zwłoka, ani szkoda, gdyż 
tysiąc strzałów dla karabinów z kalibrem 8 mili­
metrów wypadnie drożej tylko o 2 złr. Równocze­
śnie donoszą, iż sprawa założenia węgierskiej fa­
bryki broni weszła już w stadyum poważniejsze. 
Przedsiębiorcy zredukowali ilość obstalunków ka­
rabinowych, skutkiem czego prawdopodobnie mi­
nister wojny będzie mógł bez obawy narażenia 
się na zwłokę lub niebezpieczeństwo poczynić 
w tym względzie pewne przyrzeczenia.

Prezes węgierskich ministrów Tisza odjechał 
już do Pesztu i powróci do Wiednia w piątek, 
aby wziąć udział w obradach wojskowej komisyi 
dełegacyi węgierskiej. Prowadzone z ministrem 
skarbu Drem Dunajewskim rokowania w sprawie 
podatku od spirytusu, jak  donoszą do Polit. Corr., 
mają do tej pory za przedmiot tylko postanowie­
nia przejściowe.

Pewność utrzymania pokoju, uwydatniona w o- 
statniej mowie cesarza Franciszka Józefa bardziej 
niż w poprzednich, zabrzmiała niemile w uszach 
rosyjskich. Dzienniki rosyjskie starają się zatrzeć 
wrażenie tego ustępu wydaniem następującej o 
nim opinii: „Mowa cesarza Franciszka podczas 
przyjmowania delegacyj, mówi jeden z nich, ma 
pewną analogią z oświadczeniami Crispiego. Za­
powiada ona tak samo, jak  pomienione oświad­
czenia, pokój na czas krótki. Zapewne i dyplo- 
macya rosyjska przyjdzie niebawem do przeko­
nania, że otwarty bój jest jedynym punktem wyj­
ścia z obecnego położenia."

Z Zofii zaś donoszą, że tam ustęp przemówie­
nia Cesarza, ściągający się do Bułgaryi, obudził 
jak  najżywsze zadowolenie.

Do dziennika Temps telegrafują z Petersburga, 
że car odwiedzi z pewnością cesarza niemieckiego

w Berlinie. Obiega nawet pogłoska, że i Giers 
zamierza w tym samym czasie udać się do Ber­
lina.

Do N . Fr. Presse zaś telegrafują z Berlina: Na 
drodze dyplomatycznej dano ztąd w przyjazny 
sposób carowi do zrozumienia, że jeżeliby mu wy 
padło wracać przez Niemcy, a nie być w Berlinie, 
nie będzie mu to poczytanem za złe; jeśli zaś ze­
chce przybyć do Berlina, będzie tu, jak  zawsze, 
mile powitanym.

Nowy biskup wrocławski Kopp zamianował ka­
nonika Gleicha tymczasowym oficyałem, ale nie 
na całą dyecezyę, obejmującą jak  wiadomo także 
austryackie części, tylko na część pruską. Wno­
szą więc ztąd, że biskup zarząd pruskiej części 
chce oddzielić od zarządu części austryackiej, i 
uważają krok ten za wstępny do przyszłego po­
działu biskupstwa wrocławskiego na dwie dyece- 
zye podług granic państwowych.

W odpowiedzi niemieckiego następcy tronu, da­
nej stanom szląskim na przesłane mu życzenia, 
przebija zupełna pewność, że „w miarę pomyśl­
nego postępu, w jakiej powrót jego do zdrowia się 
uskutecznia," będzie mógł z początkiem wiosny 
powrócić do kraju.

We Francyi zanosi się na takie rozwiązanie 
sprawy Caffarel-Wilson, że żadnego wewnętrznego 
wstrząśnienia za sobą nie pociągnie. Najpewniej­
szą gw arancyą, że sprawa ta taki a nie inny 
weźmie obrót, jest decyzya wszystkich odcieni re­
publikańskich, aby przed najbliższem posiedze­
niem Izby, które się odbędzie we czwartek, ze­
brać się na osobną naradę. Widać też i z tonu 
wszystkich dzienników, że umysły się już uspo­
koiły. Z okoliczności zaś, że p. Wilson sam żąda 
ankiety, aby się ze wszystkich zarzutów uspra­
wiedliwić, wnosić można, że komiśya indagacyjna 
rozpocznie może swe czynności, ale urządzi je 
tak , aby najpierw wszelkie ostrze zaczepne od­
wrócić od Grevego, a Wilsonowi ułatwić oczyszcze­
nie się z zarzutów.

O ile w łonie oportunistów mogły istnieć za­
miary skorzystania z możliwego ustąpienia Gre­
vego w celu oddania prezydentury Ferremu, mo­
gło żarliwość podobnych życzeń ostudzić znacznie 
oświadczenie p. Cuneo d’Ornano, że w razie, gdyby 
Grevy ustąpił, a chodziło o to, kogo wybrać pre­
zydentem Rzeczypospolitej, Ferrego czy Boidan 
gera, prawica głosowałaby bez namysłu za Bou- 
langerem, bo „jeśli nie możemy już wprowadzić 
do Elysće Bourbon Napoleona — tak konkludo 
wał p. d’Ornano — toć niechby już przynajmniej 
został prezydentem jenerał, któryby skorrumpo- 
wane gospodarstwo parlamentarne gruntownie u 
przątnął."

Z tej-to przyczyny miało nastąpić porozumienie 
względem stosownego zażegnania całej tej sprawy 
między pp. Ferry a Clemenceau.

Figaro napisał świeżo dość znaczący artykuł 
o ministrze spraw zewnętrznych Flourensie. ,-,Od 
chw ili, kiedy Flourens został ministrem spraw 
zewnętrznych,— mówi pomienione pismo— dotknę­
ła się Rzeczpospolita po raz pierwszy z pewnym 
widocznym skutkiem spraw zewnętrznych. Kiedy 
go powołano do dzierżenia teki spraw zewnętrznych, 
istniało pewne niedowierzanie, czy zadaniu swemu 
podoła; teraz stał się już ulubieńcem opinii publi­
cznej, która go już na męża stanu namaściła i 
wierzy w dobrą gwiazdę jego. Po co tylko się­
gnął, czy to w Niemczech, czy w Anglii, czy 
w Egipcie, czy w Rosyi, miał wszędzie rękę 
szczęśliwą."

Figaro wylicza następnie sukcesa dyplomaty­
czne Flourensa, przyczem dowiadujemy się , że 
w chwili, kiedy Francya zażądała od sułtana, aby

odmówił ratyfikacyi zawartej już konwencyi z An 
glią, kazał p. Flourens oświadczyć Porcie przez 
hr. Montebello, że za skutki odmówienia ratyfi­
kacyi Francya całą odpowiedzialność bierze na 
siebie. To jedno zdaje się dziennikowi Figaro 
zbyt ryzykownem. Odniosło to dobry skutek, bo 
się udało i nie pociągnęło żadnych następstw, ale 
„ciekawibyśmy byli dowiedzieć się, na ile głosów 
w Izbie mógłby p. Flourens liczyć, gdyby przyszło 
poprzeć czynem taką deklaraeyę* przez wysłanie 
stosownej liczby wojska i okrętów."

W końcu ostrzega Figaro Flourensa, aby się 
na członka Izby nie dał wybrać. Wprowadziłoby 
go to w grę kompromisów, któraby mu jasność 
pomysłów i wolność postanowień zamącić tylko 
mogła. Teraz ma sąd o rzeczach zdrowy, krew 
zimną i tę punktualność, która niczego nie zanie­
dba. To są dobre przymioty, które może stoso­
wnie spożytkować w usługach, jakie sprawom za­
granicznym Francyi oddaje.

Szczególnej pochwały doznała konwencya fran­
cusko-angielska względem kanału Suezkiego, jako 
dzieło Salisburego, ze strony Gladstonowskiego 
organu Daily News. Chwali on je  dlatego, że 
Salisbury zawierając konwencyę i przysługując 
się Anglii, wstąpił rzeczywiście w ślady polityki 
Gladstona. Doradjcom liberalnym, zasiadającym dziś 
w radzie korony, należy się, mówią D aily News, 
uznanie, ile razy poprą dzieło, które się z ich su­
mieniem da pogodzić. W tym przypadku mogli to 
uczynić, bo lord Salisbury przejął się jal^najgrun- 
towniej zasadami polityki liberalnej. Dzieło zneu­
tralizowania kanału Suezkiego, którego Gladstone 
zawsze dokonać zamierzał, stanie się niezawodnie 
równie skutecznym, jak  użytecznym środkiem po­
lepszenia się stosunków między mocarstwami za- 
chodniemi, a tem samem i zwiększenia widoków 
utrzymania trwałego pokoju.

Tendencya tej pochwały jest widoczną. Główną 
część zasługi w zawarciu konwencyi pragną Daily 
News zgarnąć dla Gladstona, a przynajmniej osła­
bić popularność, jakąby Salisbury mógł zyskać 
w opinii publicznej.

W sobraniu bułgarskiem uchwalono już adres 
w odpowiedzi na mowę tronową księcia Ferdy­
nanda. Adres ten jest tylko parafrazą mowy tro­
nowej.
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(Wpływ nieograniczonej wolności dzielenia posiadłości 
tabularnych na ustrój obszarów dworskich, jako  jednostek 

administracyjnych).

□  Zdając sprawę z obrad ankiety gminnej, 
zwróciłem uwagę czytelników na uchwalony przez 
ankietę wniosek uregulowania stosunku admini­
stracyjnego właściciela posiadłości dworskiej do 
innych posiadaczy i mieszkańców na obszarze 
dworskim i przyrzekłem przesiać wam niektóre 
w tej mierze uwagi. Wywiązując się z przyrze­
czenia, czynię to tem chętniej, bo spodziewam się, 
że uwagi te, które z kompetentnego w tej mierze 
pochodzą źródła, a mnie do zużytkowania udzie­
lone zostały, wywołają na ten temat dyskuśyę, a 
tem samem przyczynią się do wyjaśnienia sprawy. 
(Ten też cel mamy na względzie, podając niniej­
szą kofespondencyę. Przypisek Red.)

Był czas, że zaprowadzenie bezwarunkowej po­
dzielności gruntów uważano u nas za rzecz szcze­
gólnie zbawienną, od której spodziewano się pod­

niesienia dobrobytu w całym kraju. Zresztą był 
to ruch powszechny, do pewnego stopnia uspra­
wiedliwiony, bo formy związania ziemi, które po 
zostały ze stosunków dawnych, nie odpowiadały 
stosunkom nowoczesnym. U nas chodziło o 
wolność dzielenia dóbr tabularnych i o zniesie­
nie fideikomisów włościańskich. Uchwalono te'ż u 
nas pod naciskiem opinii ustawę o podzielności 
gruntów z pewnym niemal gorączkowym pośpie­
chem. Sprawa ta była też traktowaną li tylko ze 
stanowiska pożyteczności lub niepożyteczności in- 
stytucyj tamujących wolną podzielność gruntów i 
rozstrzygały tylko względy ekonomiczne i prawa 
prywatnego.

Jeżli weźmiemy pod uwagę ustawę krajową 
z d. 1 listopada 1868 r., to spostrzeżemy, że 
pierwsze cztery paragrafy są czysto negacyjne, 
uchylające tylko wszystkie ograniczenia „wolności 
obrotu własnością ziemską," k tó reg o  wyrazy są 
bardzo charakterystyczne, i że w § 5 utrzymane 
są w mocy jedynie ograniczenia*. zasadzające się 
na prawie prywatnem, tudzież ograniczenia co do 
rozrządzania własnością gminną i co do podziel­
ności lasów.

Takie ujemne tylko traktowanie sprawy musi 
uderzać, bo ziemia mimo wszelkich rozporządzeń 
ma zawsze odmienne znaczenie, niż inae rzeczy 
będące przedmiotem obrotu. Szczególnie zaś ude­
rzać musi, że przepomniano, iż posiadanie ziemi 
łączy się u nas z instytucyą prawa publicznego, 
a mianowicie z instytucyą obszarów dworskich, 
jako odrębnych i samoistnych jednostek admini­
stracyjnych.

Wówczas, gdy ustawa krajowa o podzielności 
gruntów przez Sejm uchwaloną została, obowią­
zywała ustawa o obszarach dworskich z dnia 12 
sierpnia 1866 r. i obowiązywał jej § 7, stano­
wiącym „że, obszar dworski winien jest wypełniać 
w swoim obrębie wszelkie obowiązki i powinno­
ści gminy." Należało więc nową zasadę bezwa­
runkowej podzielności pogodzić z instytucyą ob­
szaru dworskiego i dać potrzebne określenia na 
stosunki, jakie się wskutek podziałów na obsza­
rze dworskim wytworzyć muszą, które przewi­
dzieć należało.

Lecz i względnie drugiej jednostki administra­
cyjnej t. j. gminy należało poczynić postanowie­
nia, ażeby się nie wytworzyły stosunki, niemają- 
ce rozwiązania ustawowego. W § 4 ustawy o po 
dzielności gruntów znajduje się postanowienie:, wże 
yównoczesne posiadanie posiadłości włościańskiej 
i własności ziemskiej innego rodzaju nie ulega 
nadal żadnym prawnym ograniczeniom." Dopóki 
zmiana w posiadaniu ziemi pozostaje w obrębie 
terytoryum gminy, dopóty zachowuje charakter 
całkiem przywatny, ale jeżeli właściciel obszaru 
dworskiego nabędzie grunt położony w obrębiei i 
zechce go wcielić do obszaru dworskiego i prze­
nieść z „innej księgi hipotecznej do wykazu po­
siadłości tabularnych", spotkamy się zaraz z trudno- 
ścią*w ustawie nierozwiązaną. Władza gminy rozcią­
ga się na całe jej terytoryum, tak jak  władza 
przełożonego obszaru dworskiego rozciąga się na 
cały obszar.

Każdy kawałek ziemi, położony w obrębie gmi­
ny, stanowi część jej terytoryum i należy do źró­
deł, z których czerpie gmina przez dodatki do 
podatków środki na pokrycie swoich potrzeb. Po­
wstaje więc pytanie, czy bez ingerencyi władzy 
politycznej, a ewentualnie może i samej gminy, 
może być grunt w obrębie gminy położony, a przez 
właściciela obszaru dworskiego nabyty, na pro­
ste jego żądanie wydzielony ze związku gminne­
go, wcielony do obszaru dworskiego i przeniesio­
ny do wykazu posiadłości tabularnej?

Zapatrując się na tę kwestyę ze stanowiska 
ustawy naszej o podzielności gruntów, trzebaby

Pan Wołodyjowski.
P O W IE Ś Ć  

H enryka Sienkiewicza.
—— — —

(42)
(Ciąg dalszy).

W m iarę, jak  zbliżali się do Uszycy, kraj sta­
wał się ni*erówniejszy, puszcza głuchsza, a jary 
głębsze. Coraz coś psuło się w wozach, to znów 
narowiły się kon ie , przez co znaczne zdarzały się 
mitręgi. Stary gościniec, idący niegdyś do Mohi- 
lewa, od dwudziestu lat zarósł lasem, tak , że 
ledwie gdzieniegdzie widać było jego ślady, więc 
musieli się trzymać szlaków, które przetarły da­
wniejsze i ostatnie przechody wojskowe, więc czę­
sto błędnych, a zarazem bardzo trudnych. Nie 
obyło się też i bez wypadku.

Pod Mellechowiczem, jadącym na czele Lipków, 
związał się koń na pochyłości jaru i zwalił się 
na dno kamieniste, nie bez szwanku dła jeźdźca, 
który tak silnie rozciął sobie sam wierzch głowy, 
że aż przytomność na czas pewien go odbiegła. 
Basia z Zagłobą przesiedli się zaraz na podwodne 
dzianety, Tatara zaś kazała młoda pani komen- 
dantowa ułożyć na karabonie i wieźć ostrożnie. 
Odtąd przy każdej krynicy zatrzymywała pochód 
i wlasnemi rękoma obwiązywała mu głowę szma­
tami, maczanemi w zimnej źródlanej wodzie. On 
leżał czas jakiś z zamkniętemi oczyma, w końcu 
jednak otworzył je ,  a gdy pochylona nad nim Ba­
sia poczęła wypytywać, jak  mu jest, zamiast od­
powiedzi*, chwycił jej rękę i przycisnął do swych 
zbielałych warg.

Po chwili dopiero, jakby zebrawszy myśli i przy­
tomność, odrzekł po małorusku:

— O j, dobre, jako dawno ne bywało.
W takim pochodzie zeszedł im cały dzień. — 

Słońce poczerwieniało wreszcie i przetoczyło się 
ogromne na multańską stronę; Dniestr począł świe­
cić jak  ognista wstęga, a ze wschodu, od Dzi­
kich Pól, nadciągała zwolna pomroka.

Chreptiów nie był już zbyt daleko, ale trzeba 
było dać wypocznienie koniom, więc zatrzymali 
się na dłuższy postój.

Ten i ów dragon począł śpiewać godzinki, Lip­
kowie pozsiadali z koni i rozciągnąwszy na ziemi 
runa owcze, jęli modlić się na klęczkach, z twa­
rzami zwróconemi ku wschodowi. Głosy ich to 
podnosiły się, to zniżały, a chwilami: „Ałła! Ałła!" 
brzmiało przez całe szeregi, to znów cichli, wsta­
wali i trzymając dłonie odwrócone do góry, tuż 
przy tw arzach, trwali w skupionej modlitwie, po­
wtarzając tylko od czasu do czasu sennie i jakby 
z westchnieniem: „łochiczmen, ach, łochiczmen!" 
Promienie słońca padały na nich coraz czerwień- 
sze, wstał powiew od zachodu, a z nim razem 
szum wielki w drzewach, jakby i one chciały u- 
ezcić przed nocą tego , który na ciemne niebo wy­
tacza tysiące migotliwych gwiazd.

Basia przypatrywała się z ciekawością wielką 
modlitwie Lipków, ale serce ściskało się jej na 
myśl, że tylu oto dobrych pachołków, po życiu 
pełnem mozołów, dostanie się wraz ze śmiercią 
w ogień piekielny, a to tembardziej, że stykając 
się codziennie z ludźmi., prawdziwą wiarę wyzna­
jącymi, trwają jednak dobrowolnie w zatwardzia­
łości.

Pan Zagłoba, więcej z temi rzeczami obyty, 
wzruszał tylko ramionami na pobożne Basine uwa­
gi, mówiąc:

■— I takby tych kozich synów do nieba nie 
puszczono, aby insektów plugawych ze sobą nie 
naprowadzili.

Potem wdział na się , przy pomocy pachołka, 
tuzłuczek wyporkami podbity, na chłody wieczor­
ne wyborny i ruszać kazał, lecz ledwie pochód 
się rozpoczął, na- przeciwległem wzgórzu ukazało 
się pięciu jejdźców.

Lipkowie rozstąpili się im zaraz.
— Michał! — krzyknęła B asia, widząc pędzą­

cego na czele.
I  rzeczywiście był to Wołodyjowski, który w kil­

ka koni na spotkanie żony wyjechał.
Skoczywszy do siebie, poczęli się witać z wiel­

ką radością, a następnie opowiadać sobie, co się 
im wzajemnie przygodziło.

Opowiadała więc Basia, jak  im droga poszła

i jako pan Mellechowicz „rozum sobie o kamie­
nie nadwerężył" — a mały rycerz zdawał sprawę 
z czynności swych w Chreptiowie, w którym, jak 
zapewniał, wszystko już stoi i na przyjęcie czeka, 
bo pięćset siekier przez trzy tygodnie nad budyn­
kami pracowało.

Podczas tej rozmowy, rozkochany pan Michał 
przechylał się co chwila z kulbaki i brał młodą 
żonę w ramiona, która widać nie bardzo gniewa­
ła się o to, bo jechała tuż przy nim, tak, że ich 
konie niemal ocierały się bokami.

Koniec podróży był już niedaleki, ale tymcza­
sem zapadła noc pogodna, której przyświecał mie­
siąc wielki i złoty. Bladł on jednak coraz bar­
dziej, w miarę, jak od stepu ku niebu się podno­
sił, a w końcu blask jego przyćmiła łuna, która 
jaskrawem światłem zapłonęła przed karawaną.

— Co to jest?  — spytała Basia.
— Zobaczysz — rzekł, poruszając wąsikami, 

Wołodyjowski — jak  ów tylko borek przejedziem, 
który od Chreptiowa nas dzieli.

—• To już Chreptiów?
— Widziałabyś go jak  na dłoni, jeno drzewa 

zasłaniają.
Wjechali w lasek, lecz nim dojechali do poło­

wy, na drugim jego końcu ukazał się rój świa­
teł, niby rój czerwi-świętojańskich, a*lbo gwiazd 
migotliwych] Gwiazdy owe poczęły się zbliżać 
z wielką szybkością i nagle cały borek zatrząsł 
się od gromkich okrzyków:

— Vivat nasza pani! vivat wielmożna komen- 
dantowa! vivat! vivat!

Byli to żołnierze, którzy biegli Baśkę powitać. 
Setki ich pomieszały się w jednej chwili z Lipka­
mi. Każdy trzymał na długim drążku płonące łu­
czywo, osadzone w rozszczypanym tego drążka 
końcu. Niektórzy mieli na tykach żelazne kagańce, 
z których płonąca żywica spadała w postaci dłu­
gich łez ognistych.

Wnet otoczyły Basię tłumy twarzy wąsatych, 
groźnych, nieco dzikich, ale rozpromienionych ra ­
dością. Większa ich część nie widziała Basi ni­
gdy w życiu, wielu wyobrażało sobie, iż stateczną 
ujrzą już niewiastę, więc radość ich stała się tem 
większa na widok tego prawie dziecka, które ja ­
dąc na białym dzianeciku, schylało w podzięce

na wszystkie strony swoją cudną tw arz’ różową, 
drobniuchną, radosną, a zarazem zmieszaną bar­
dzo tak niespodzianem przyjęciem.

— Dziękuję waszmościom — ozwała się Basia— 
wiem, że to nie dla mnie...

Ale srebrzysty jej głosik zginął w wiwatach, 
a od okrzyków drżał bór.

Towarzystwo zpod chorągwi pana jenerała po­
dolskiego i pana podkomorzego przemyskiego, Ko­
zacy Motowidły, Lipkowie i Czeremisi pomieszali 
się ze sobą. Każdy chciał widzieć panią pułkowni­
kową, zbliżyć się do niej; niektórzy, co gorętsi, 
całowali kraj jej jubki lub nogę w strzemieniu. 
Bo też dla tych półdzikich zagończyków, przywy­
kłych do podchodów, łowów na ludzi, przelewu 
krwi i rzezi, było-to zjawisko tak nadzwyczajne, 
tak nowe, że na jego widok poruszyły się ich 
twarde serca, a jakieś nowe, nieznane uczucia zbu­
dziły się w ich piersiach. Wyszli ją  witać z mi­
łości dla Wołodyjowskiego, chcąc mu sprawić ra­
dość, a może i pochlebić, a owoż nagle rozrze­
wnienie chwyciło ich samych. Ta uśmiechnięta, 
słodka i niewinna tw arz, z błyszczącemi oczyma 
i rozdętemi chrapkami, stała im się drogą w je ­
dnej chwili.

—■ „Detyna to nasza! — wołali starzy Kozacy, 
prawdziwi wilcy stepowi. — Cheruwym każe, pane 
regimental-!“

— „Zorza poranna! kwiatuszek on kochany! — 
wrzeszczeli towarzysze — jeden za drugim za nią 
polegniem !“

A Czeremisy cmokali ustami, przykładając dło­
nie do szerokich piersi: „Ałła! ałła!"

Wołodyjowski wzruszon był bardzo, ale rad; 
wziął się w boki i pysznił się ze swej Baśki.

Okrzyki rozlegały się ciągle. Karawana wyto­
czyła się wreszcie z lasu, i wnet oczom nowo 
przybyłych ukazały się potężne drewniane budo­
w le, kręgiem na wzgórzu powznoszone. Była-to 
stannica chreptiowska, widna jak  we dnie, bo na 
zewnątrz częstokołu paliły się olbrzymie stosy, na 
które powrzucano całe pnie. Lecz i majdan pełny 
był ognisk, tylko że mniejszych, aby pożaru nie 
uczynić.

Żołnierze pogasili teraz łuczywo, natomiast

powiedzieć, że nabywca ma do tego prawo, a je­
dnak powiedzieć tego niemożna z wyższych wzglę­
dów, zasadzających się na instytucyi gminy, która 
przez akt kupna, uszczerbku doznawać nie może.

Wypadki takie są bardzo rzadkie i nie były do­
tąd powodem do sporów.

Natomiast wypadki dzielenia obszaru dworskie­
go są bardzo częste i z dniem każdym nabierają 
aktualnego znaczenia.

Zdajmy więc sobie sprawę z tych wszystkich 
komplikacyj, jakie wskutek parcejacyi na obsza­
rze dworskim powstać mogą.

Przełożony obszaru dworskiego, a względnie 
jego zastępca dzierży, z wyjątkiem prawa kara­
nia, taką samą władzę w obrębie obszaru, jak  
wójt w obrębie gminy, a nawet jak  Rada gminna 
(§ 13). Do niego więc należy sprawowanie poli- 
cyi miejscowej w całej rozciągłości, określonej 
§ 27 ustawy gminnej; do niego więc należą spra­
wy policyi i bezpieczeństwa publicznego, policyi bu- 
downiczej, policyi ogniowej, policyi zdrowia i roz­
licznych innych gałęzi.

Wiemy, że obszary dworskie nie bardzo się po­
czuwają do należytego wykonywania tych wszyst­
kich funkcyj i często osoba.* sprawująca urząd 
przełożonego obszaru* pod względem nieznajomo­
ści swoich praw i obowiązków nie ustępuje prze­
łożonemu gminy wiejskiej. Nie pociąga to za sobą 
skutków szkodliwych dopóty, dopóki na obszarze 
dworskim niema obcych mieszkańców i dopóki ci, 
co mieszkają, zostają w stosunku służbowym lub 
innej zawisłości od dworu.

Rzecz się jednak zmienia, jak się tylko na 
obszarze dworskim osiedlają ludzie* niemający ża­
dnego innego stosunku z dworem, prócz tego, że 
nabyli i posiadają grunt dworski, należący pod 
względem administracyjnym do obszaru dwor­
skiego.

Są wypadki, że bardzo znaczne części obszaru 
dworskiego, a nawet całe obszary zostały rozpar­
celowane, i powstały całkiem nowe osady. Z każ­
dym na obszarze dworskim przybywającym osa­
dnikiem nabierają funkeye administracyjne, spo­
czywające w ręku przełożonego, większego zna­
czenia, a zwierzchnicze władze państwowe i auto­
nomiczne muszą nad tem czuwać, aby te funkeye 
należycie były spełniane.

Wnikając w szczegóły formujących się na ob­
szarach dworskich stosunków, spostrzegamy mnó­
stwo trudności i zagadnień, do których rozwiąza­
nia w ustawach brak wszelkich wskazówek.

Jeżeli nam na tem zależy, aby po gminach za­
panował większy ład i porządek i ustawy były 
wszędzie uszanowane, to nie możemy dopuścić, aby 
na obszarach dworskich wskutek parcelącyj po­
jawił się zamęt, gorszy od panującego w gminach 
wiejskich.

Warto się zatem przynajmniej po krótce zasta­
nowić nad prawami i obowiązkami obszaru dwor­
skiego, jako jednostki administracyjnej. Wedle 
§. 1. ust o obsz. dw. stanowi każda posiadłość 
ziemska niegdyś dominikalna, do związku gmin­
nego nienależąca, obszar dworski. Te więc po­
siadłości’ niegdyś dominikalne, które w chwili 
wejścia w życie ustawy o obszarach dworskich*, 
stanowiły samoistny dla siebie obszar dworski, 
pozostają nadal w całości swojej, mimo wszelkich 
podziałów, jednym obszarem dworskim, całe tery­
toryum niegdyś dominikalne obejmującym, z prze­
łożonym na czele.

Jeżeli nastąpiły podziały tej posiadłości na czę­
ści fizyczne, mające swoich właścicieli, to po­
wstaje zaraz pierwsze pytanie, jak  ma być mia­
nowany przełożony obszaru? § 8 ust. o ob. dw. 
powiada, że współposiadacze mianują przełożonym 
jednego zpośród siebie, albo mianują inną osobę. 
Współposiadaczami są także właściciele wszystkich

każdy ściągnął z ramienia to muszkiet, to piszczel, 
to guldynkę, i nuż grzmieć na powitanie pani.

Wyszły przed częstokół i kapele: więc towa­
rzyska z krzywuł złożona, kozacka z litaurów, 
bębnów i różnych wielostrunnych instrumentów, 
a wreszcie lipkow ska, u której, modą tatarską, 
przeraźliwe piszczałki prym trzymały. Szczekanie 
psów żołnierskich i ryk przestraszonego bydła po­
większały jeszcze harmider.

Konwój pozostał teraz w tyle, a na przodku 
jechała Basia, mając z jednej strony męża, z dru­
giej pana Zagłobę.

Nad bramą, pięknie jedlinowemi gałązkami przy­
ozdobioną, czerniał na pęcherzowych, łojem wy­
smarowanych i oświeconych od wewnątrz błonach, 
n ap is :
Niech Kupido chwil szczęsnych hojnie wam przyczyni. 
Crescite, mili goście —  m ultiplicam ini!

— Yivant, fłoreant! — krzyczeli żołnierze, gdy 
mały rycerz z Basią zatrzymali się dla odczytania 
napisu.

—- Dla B oga! — rzekł pan Zagłoba — przecie 
ja  także gość, ale jeżeli to życzenie multyplikacyi 
i do mnie się stosuje, tedy niech mnie krucy zdzió- 
bią, jeżeli wiem, co mam z niem robić.

Pan Zagłoba znalazł jednak osobny transparent, 
dla siebie przeznaczony, i z niemałem zadowole­
niem przeczytał na nim:

Niech nam żyje wielmożny Onufry Zagłoba, 
W szystkiego kaw alerstw a największa ozdoba!

Wołodyjowski rozochocił się bardzo, i oficerów* 
tudzież towarzystwo zaprosił na wieczerzę do sie­
bie', a dla żołnierzy rozkazał wytoczyć jedne i 
drugą beczułkę palanki. Padło też kilka wołów, 
które wnet piec przy ogniskach poczęto. Starczyło 
dla wszystkich obficie. Długo w noc stannica 
brzmiała okrzykami i wystrzałami z muszkietów, 
aż strach zdjął kupy opryszków, ukryte w jarach 
uszyckich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Spraw y szk o ln e

Bada państwa,
W poniedziałek odbyła I z b a  p a n ó w  ostatnie 

swe przed feryami posiedzenie i przyjęła w dru- 
giem i trzeciem czytaniu w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Izbę deputowanych następujące ustawy: 
1) ustaw ę co do kraińskiego funduszu indemniza- 
cyjnego, 2) nowelę do ustaw y o pocztowych ka­
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— Ponownie zasiagnawszy wiadom ś * e^ k i. I szczkiewiez charakteryzowali ważniejsze pomniki

n , “  Âacyiid * . .  wamemtt0(le d0 Ber]ina> w celn gerya 17363 Nr. 16j I6 .942 Nr. I7; po
czema. Rvł»-tn tamo ■> > . 1 . 4 .  P- ysław Rai tynowski | Dla pogorzelców w Zabierzowie nadesłała pani I krótkiej wizyty cesarzowi. W sześć godzin później 15.000 złr. wygrały: serya 74.086 Nr. 4, ser. 727

N. z Kleparza 1 złr. jzjedzie też cesarzowa z dziećmi do Berlina, po-|N r. 18, ser. 15.572 Nr. 17, ser. 14.565 Nr. 9.

Dla Stęczyńskiego nadesłała pani K. 6  złr.
Dla wyjątkowej nędzy W. Z. nadesłała pani K. 

6  złr.

, f f a d e i ła n e a n ie  poeho

* tj i • — — Aim- 1 uniuwv, wreszcie D. V

dującą się W Ir ty le ry U  \ Wyd? ? ej " ie d aw a« I N ^ K  z Kleparza 1 złr.
dlafniego wartość, niezdradzająca żadnej tajemnicy, Gdańskich.“ ^  Cr8° Da R ów nikach  Dla ociemniałego K. złożył Józik 3 złr.
gdyż rozkład dział na wałach zawsze i wszędzie obli-1 —1  - n i " tr n

?prawcabk r a Z S v d? ladni!i • fort^ -  ~  *  T e a t r u .  Jutro we czwartek wznowioną bę-

udz ał w wvDadkach m h, ; i a wieamu, tam samo i teatr warszawski ma ja  wy-dl W  wypauKacn 48 roku i napisał wówczas gło- staw ć w b eżacym sezonie
śną broszurę o kwestyi ruskiej. Wkrótce potem opu-1 m żącym  sezonie.
ścił służbę rządową i otworzył biuro adwokackie. — ,
Zmarły miał z pierwszego małżeństwa dwóch synów , Koncert w agnerow ski, zapow iedziany na piątek,
,  n Ol —  '  ’’  ' * -  " 0 7 . 1  n n w a a a n ł l n a  v n l n f i . ' .  W . ' . l .  i . A  a ______

Artyltm Sy  w  d i ln le  
o d  B e d s h a y l .

N A D E S Ł A N E .

, , ~  r ....... ui«ucu#iwa uwocn synowi , . ‘ •wcgnciuwsai, zapow ieaziany na piątea,
obaj brali udział w powstaniu 1863 r.. Młodszy zgi- budzi powszechne zajęcie. Wiele też po temu sprzy- 

nął pod Panasówką, a starszy Leszek odniósł ciężką j aJ^cych warunków, bo i czas odpowiedni i nie 
ranę w bitwie pod Kobylanką. Z drugiego małżeń- zwykł.e sity artystyczne biorą w nim udział. Ame- 
stwa pozostały dwie córki, z których starsza jest mał- J7kallin p. Paulet, to znany i słusznie ceniony bo- 
żonką prof. Dra Gryzieckiego, wice - prezydenta m. bater wagnerowskich kreacyj; pp. Matylda Hau- 
Lwowf- f ser i sympatyczna nasza pobratymka Otylia Na-

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e *  W policyi zło-| z pierwszorzędne siły w swoim
żono łańcuch od wozu, znaleziony w poniedziałek wie-1zakresie- Tutaj po raz pierwszy publiczność kra- 
czorem w ul. Starowiślnej, tudzież woreczek z pie-1 kowska będzie miała sposobność zapoznać się ze 
niądzmi, znaleziony wczoraj wieczór przy placu Szcze-1 awnemi utworami Wagnera, 
pańskim. I _______ _

R p n e r h . a .  ,  | Przeglądu polskiego zeszyt V na miesiąc listo-
K e p e r t u a r  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .  pad zawiera: I. Pisma z lat młodych księcia Ada
We c z w a r t e k  3go: Rozwiedźmy się, kom edya|n* „Czarto7 skie&°». P ^ 2. L u d w ig  Dębickiego, 

w 3 aktach, W. Sardou, z p. Hoffmannowa i d Lu- I • ^ oresPondencyi Maryi Leszczyńskiej (dokoń- 
biczem w głównych rolach. * P' | czeme) przez P. M. III. Z Algeryi. Przyroda i

W s o b o t ę  5go: Po raz pierwszy: Hrabina Sara  I rv  p  (dokonczen' e), przez Józefa Rostafińskiego, 
dramat w 5 aktach, Jerzego Ohneta, autora W łości’ L T * *  y Z  , ? ' prZed StU Iat^  Przez A'

’ ■ - - ir\ V P ank Ziemski w Poznaniu, przez Józefa
Kleczynskiego. VI. Kronika literacka.— Pamiętnik

zjedzie też cesarzowa z dziećmi do Berlina, po-1 Nr. 18, ser. 15.572 Nr. 17, ser. 14.565 Nr. 9,
czem cała rodzina carska puści się w dalsza p o - |ser- 7.486 Nr. 1, ser. 15.011 Nr. 8, ser. 9.193
dróż do Petersburga. W Wierzbołowie b u d u j ą  j u ż  Nr. 16, ser. 11.398 Nr 13, ser. 10.338 Nr. 7,
osobną galeryą od toru kolejowego do salonu ce- ser- 12.857 Nr. 4, ser. 3.788 Nr. 3, ser. 19.940
sarskiego w dworcu. Tam jednak zaprzeczają po |N r. 11, ser. 4.648 Nr. 9, ser. 680 Nr, 18, serya 
dróży cara. Wyjazd cara z Kopenhagi ma n as tą -116 031 Nr. 12.
pić w połowie bieżącego miesiąca. - | B e r l i n  2 listopada. Cesarz Wilhelm przebył

noc dość spokojnie. Boleści zmniejszyły się. Ce- 
„ t i , ^ „  | sarz przyjmował dziś raport Albedylla.

y h S i T n r S n  ^ aDCU?k!i k °mls7a dla P a r y *  2 listopada. Journal des Debats donosi,
h vk  V  J opodatkowania cudzoziemców iż Waddington jest zdecydowany ustąpić z posady

« ia w  "i Pi?Spi ’ aa ^tćrem minister ambasadora w Londynie i że Chaudordy jest prze- 
p , w zewnętrznych Flourens oświadczył, iż wmo-1 znaczonym na tegoż następcę.

S J t S t r Z  °POdatk° r ania zar mCZT h  -  K * y m  2 listopada. Według Popolo romano 
t r a S t a L ^  sprzecznośC1 z międzynarodowemi przybył sekretarz ajeneyi angielskiej w Kairze

•Portal wraz z majorem Beechem i kapitanem Ali- 
. . . . I met Effiendim do Massawy, jadąc do Negusa z za-

I tt n -.i P Paryskie,_ a mianowicie I miarem pośredniczenia przy zawarciu pokoju mię-
J ;!ą 8P°?°bnośc do niewyczerpanych dzy Abissynią a Włochami.

r  A  m  ZJ rÓS!ł skarb°- L o n d y n  2 listopada. Wczoraj w całej Anglii 
Lnaiduicm v W7m ;a n tfan^* W' • ^  l ■ Z  esseIszialtiła, gwałtowna burza, która wyrządziła zna-I C7nnn inat^ia wiadomość ta zaprze-1 czne szkody. Donoszą o rozbiciu się kilku okrę-
• 4 ‘     jtów i zatonięciu ludzi* na tychże się znajdujących.

n • i. j . I Miasto Liverpool szczególnie od burzy ucierpiało.
f1Q<ł7 9 8^1 razem zaimnin h/a bardzo ż7wP a cieU>k<> za' |  Według telegramu z Durban udały się wojska (1997-2-8) razem zajmują się mową p. Crispiego w Turynie, angielskie z Ekowy do Dinizulus.

-  °V1°S t e pomimo całej biegłości ks. Bis-j Odpowiedź ministerstwa robót publicznych na
tycyę robotników brzmi, iż minister robót publi-

ira.iaK„a i • 7 “ i" łr i a ‘cl!a! i.ippm annai“ “ ;vw uzurojema oupowieaziecicznych" nie jest powołanym do udzielania zatru-
Karlsbadzkie proszki musujące. Do nabycia w apt. | może Rosya uzbrojeniami, na zaczepne przymierza dnienia z wyjątkiem robót nrzez parlament uchwa-
— -g—-i ' ...............   _-------— I przymierzami odpornemi. Jeżeli w Berlinie knują I lonych.

spiski za pokojem w mteresie Niemiec, to z pe-| K o n s t a n t y n o p o l  2 listopada. Sądzą, iż

K o l o r o w y ,  c z a r n y  i  b i a ł y  j e d ­
w a b n y  a t ł a s  7 5  c t .  z a  m e t r  do 10
złr. 65 cent. (w 18 różnych gatunkach) roz­
syła w pojedynczych sukniach i całych sztu­
kach z opłatą cła do domu skład fabryczny 
jedwabiów GL H e n n e b e r g  (c. i k. na­
dworny dostawca) w Z u r y c h u .  — Próbki 
odwrotnie. — Porto od listu do Szwajcaryi 
kosztuje 10  centów. (287-7-8)

N A D E S Ł A N E .

N A D E S Ł A N E .

cielą kuźnic. W akcie drugim nowa dekoracva 
W n i e d z i e l ę  6go: Po raz drugi: Hrabina Sara  I ^ ‘̂ zynskie^ ° - VL NrPnika.bteracka.— Pamiętnik

__________  S I Towarzystwa literackiego imienia Adama Mickie-
_ . wicza, t. I . —  J. Korzeniowski: O autorach „Ży-
Dnia 31go października pochmurno, c h w i l a m i j P i o t r a  Kmjty“ i odisy Wojny Kokoszej 

deszcz; term. od 5T doszedł do 10-5 C. Dnia Igo li-|N - J- Badeni: Sw. Stanisław K ostka.— ■ 
stopada również pochmurno i trochę deszczu; term. | kowskh Beatrice Cenci (de J. Słowacki).— V. G.: 
od 7-4 doszedł do 1 1 '3 C. Barometr nisko opadł; | Sainte Familie (de B. Zaleski).— E. Krzymu-

mialvhv inwnflv rZ  in!'ei!es'P y cb ™ocar8tvv, które I skiej konwencyi, dotyczącej kanału sueskiego. 
skiej ligi pokojowej^ ^ 0 §1? środkowo' europej-1Konwencya ta będzie w krótkim czasie Porcie

z / ? , !  alluzya do związku Francyi i Rosyi ( l u s t r o - W ę g r y ,  Niemcy i Włochy przyjęły tę

2 , , topadI  K rtl

Słynny w świecie

tort Pischingera
rz t> i ma sądownie zabezpieczony znak ochronny. Wszeł- Wszvstko to iednak n n r lL  coff/Ln Prz->'m'erzn- B e l g r a d  2 listopada. Król zamianował depu-

term. 9-8 C.— Wiatr połudn.-zachodni
—  We czwartek d. 3go listopada: śś. Huberta iSyl 

wii wd.

W iadom ości artystyczn e , literackie  
i  naukowe.

*  A f c a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Dnia 21 
b. m. odbyło się posiedzenie K o m i s y i  h i s t o r y i  
s z t u k i ,  na którem rozpatrywano z wielkiem za

względnieniem ustaw austryackich t. II.—  E. Stras- 
burger:^ Krótki przewodnik do zajęć praktycznych 
z botaniki mikroskopowej.— L. Tołstoi: „La Puis- 
sauce de Tenóbres“ (dram ę).—  L. von Ranke: 
„Zur Geschichte Deutschlands und Frankreichs im I 
neunzehnten Jahrhundert, II t.— K. K eleti: Die 
Ernahrungs - Statistik der Bevolkerung Ungarns.“ 

Z literatury powieściowej: B. P rus: Placówka. 
T. T. Jeż: Latotemu dwieście. G. Duruy: „LUnis- 

|son .“—VII. Przegląd polityczny, przez M. N. VIII.

cznych handlach w  K r a k o w i e

Ostatnie wiadomości. przesilenie, telegram donosi, co następuje 
B e l g r a d  31 paźdz. Dziennik liberalny Usta- 

wnost i organ stronnictwa radykalnego Odjek o- 
p  - i • . , , ig ^ sza ją  półurzędowe communique, zaprzeczające
P. Dobrjanski ojciec, b. radca dworu, znany w sposób najbardziej kategoryczny pogłoskom 

procesu Hrabarowej, wraz z synem Adolfem, które obiegały w tych dniach o różnicach, jakie
-1 n  n c r \ I r > A T T » r ,łn  A  —  1  1   1 i  • ■ • d

, _____ „ będzie
wkrótce ogłoszony.

Po tygodniowem utrzymywaniu Europy w m nie-| ®o f i a  2  listopada. Pogłoski, jakoby stan oblę- 
| maniu, że w Belgradzie rozwija się jakieś ważne żenia miał bT® ogłoszony, są bezpodstawne, 

zasilenie teiom-om a™,™; „„„i — I Wszyscy ci, którzy na czas wyboru byli interno­
wani, zostali na wolność wypuszczeni.

i v i  \j • [© ihciiia wyo* papier, oo do—
■ Liberalni i radykalni delegowani przedłożyli j u ż Rent a w§g- złota 99 60 —  Losyprem. węg 

w  7 7 • • • I Oceniając mowe tronową do deletracvi Nnrdd i król°wi Milanowi kompromisową listę osób. które 1 2 3 — 0 bligacye indemn. galicyjskie 103 80.

( r } A f  j • i . 111 > I w tjtili UUldlll O rOZDlCaCll
jęciem nadesłane p ^  p.T7 e | “ 7 \ X -. C b . tó w i tó g e , ' wyJpiwie'd7i«7a‘'na' n ilS b e cn i^  1 • , « «
Lwowa zdjęcia polichromieznej dekoracyi drewnia- ^"SZS ^  FL Smitkowrfrf.ego.'IX. Jó- szą, przez tydsień w okolicacb Welehradu i K ro-U  metropolitą i niema j n i ’mowv o powrocie da nie0
nej synagogi we wschodniej Galicyi i uchwalono 7 Z.11 pośmiertne), przez Fry- mieryżu, gdzie też mieli zetknięcie z przywódcami wnego metropolity sprzyjające/o iak S o m o l 885'
rysunki te jako nader ważny i piękny przykład Tarno.ws.kieg°- Stefan Lu- ruchu młodoczeskiego, coraz silniej pchaL ym T na Rosyi. P 7’ Jak wiadomo, 1125.
połączenia motywów ornamentacyi wschodniej i I Buczyński (wspomnienie pośmiertne), przez | tory panslawizmu, *
symboliki hebrajskiej ze stylem późno renesanso-l Tarnowskiego. j
wym, ogłosić w wydawnictwach komisyi. P. Leo­
nard Lepszy opisywał szczegółowo starożytne na­
czynie miedziane z inkrustowanemi srebrnemi figu-| .l0iULttluc z wieiaim raKtem p. Kazimierz I nublicznei ohn nntńwmAPorA:, • ' 'T —
rami rycerzy, wpuszczone w chrzcielnicę kate!ry  Skrz^ s kr  Kiedy pewna część krytyków teatral- c0  ̂ dô  ̂ zaiatrywań^^ zIwaHvch w T i  
Ormiańskiej we Lwowie. W nawiązanej do aważa krytykę za synonim koniecznej na- ś L l  pol y ^n e i n r ^ S o t i  D nlaT o^1/  ?f

i Ł ą f  l ęS’m i X  tą  W  « k i c i w  zaczerpnie.
' ,1C& Bięsającym na meiłtóre gałęzie sztuki n a ro -l1 ^ uarynną, me rażąc miłości własnej autoi 
uu naszego, wzięli udział pp.: Łuszczkiewicz, So-1 ^ y s łćw , ani wzbijając ich w zarozumiałość.
kołowski, Lepszy i Odrzywolski. Po przyjęciu przez' i 1* '1111™1111-  -------------- -----------
komisyę z wdzięcznością do wiadomości nadesła­
nego przez X. Siarkowskiego, z Kielc, rysunku 
średniowiecznej miednicy mosiężnej trybowanej, 
znajdującej się w kościele w Siewierzu, p. Lepszy 
zdawał sprawę z artystycznej i technicznej warto­
ści cenniejszych zabytków sztuki złotniczej

K u r s a .  W i e d e ń  2 listopada 2 g. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81'55. — 
Renta austr. srebrna opol. 82 65. — Renta 4% 
złota austr. 11195 — 5%  Renta austr. papier,
nieopodat. 96-30 — Akcye Banku Austr. Węg.

Akcye kredytowe 280 20 — Londyn 
15. — Napoleony 9’91—. — Dukaty 5 '93. 

Marki 61-40—. — 5 °/0 Renta węg. papier. 86  65-

' zaczerpnie.

Reichsanzeiger donosi, że cesarz Wilhelm wsku-
l i r  K m i  w .   U  _ • • » 1

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u “ .

95-— . — Akcye Landerbanku 224-25 — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 50 — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 222-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 85 50. — Ruble 110 50. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: spokojne.

ternem. M re  swykle nastaje J  p Ł e b i« a  choro-1 B e r l , „  2  listopada. Ł L i e  t„

Listy Likw. Polskie 50-87. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 8 6 -— .—  Akcye austr. kredytowe 455 50.

ze

• •  .  v  AZ 1  7 £ J \J  n l i u  |  > -------- ——  Q  Q . M u a u u u  I  « / . .  X V/ i n i \ » i n i .

n  , ,  i zeniem> które zwykle nastaje w przebiegu choro- B e r l i n  2 listopada. Panuje tu ogromne zanie-Uospodarstwo handGl i nrz6mvsł | fu :m 'mUS^Tiym M  30-goyażAż. przepędzić cały pokojenie z powodu wieści o zdrowiu cesarza Wil-
P J  ■ I dzień w łóżku. Kilkogodzinny sen podczas dnia helma i cesarzowej Augusty. Mówiono już o po- 

wpłynął do pewnego stopnia na przebieg nastę-l wo}aniu następcy tronu do łoża ojca, lecz cesarz 
pnej nocy. Dnia 31 z. m. zamierzał cesarz opu-1 Wilhelm ma się podobno lepiej.

i carewi-
W i e d e ń  31 października, ih ^ j ™  a i  z. m. zamierzał cesarz opu-1 wnneim ma się podobno lepiej.

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj-1 sc!c ™źko, aby przyjąć majora Rabe z jeneralnego | R o p e n l i a g a  2 listopada. Carowi 
990, wołów weffierskich 1609 i wołów I sztabu czwartej inspekcyi, którego naczelnikiem I czowi przysłano oruskie mnndnrv. Zin7<

skarhea knśoioła «ava/ w “’ I uuwieziuuo woiow gancyi-1 . , '  ~~J . r — j cuci aiut jgui  ^ usiupaua. uarowi i carewi-
ją objaśniał licznemi rvsimkamT ?’ ]  rzecz sw®“ I .990, wołów węgierskich 1609 i wołów nie- ?z a ^  cz^artej inspekcyi, którego naczelnikiem I ozowi przysłano pruskie mundury. Zjazd cara z ce- 
Poczem S TomkowW  Z ?  a fot^ rafia“ !- mieckich 1172; razem 3771 sztuk. Uest Następca tronu, przed jego odjazdem do Ba-fsarzem Wilhelmem odbędzie się w salach kolejo­
wa 1 2 pod J a g d e c ie S  n f  rv ik t°w 0KC1Ł° -°' Pre;szburga dowieziono na targ dzisiejszy N asv pcy1 tr.onu- Zmiana w stanie zdro- wych, lecz zależy od zdrowia cesarza Wilhelma.

a. ^ „poa Jagnięciem na rynku w Krakowie, 1349 sztuk wołów. wia Cesarza dotąd nie nastąpiła. ____

żądaj'ą
Kurs pieniędzy i papierów  publicznych

K r a k ó w  2 listopada.

p ..  Waluty.
“awe rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
{Jarki n ie m ie c k ie ..............................
Dukat w a ż n y .............................................  ' ' ;
*0-to frankówka ważna . . . . ! . ! ! !
unperyał w a ż n y ...................................
**ubel srebrny obrączkowy........................................

Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
41 let.

Obligi.
ua 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

"spójna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................

łd- pożyczka k r a jo w a ..............................

4* T0b'^-„komunalne galicyj. Banku krajowego . 
onrSAy llkwld-K ról. Polskiego za 100 rub. im. w. 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L isty  zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
Listy  zas*‘ £af  Banku krajowego 

ty  » n n Tow. kred. z. we

¥
H

Ś54

[>*
t .. n za»t. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 

• A z» 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i ksp.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Cye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr.
n Lwowsko-Czerniow. . . 200

* gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 ”

n
dłużne

u  ł_  1 -  n
v Banku hipot. we Lwow. prem.
a , . n n » niepr.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
n » n n 1 8  let.
» n n n 20 1st.
n n włość, we Lwowie

110 25 
61 20 
5 90 
9 90 

10 22 
1 43

81 40 
103 50 
100 —  

94 75 
100 —

91 50

95 50
95 -  
91 50
96 — 

100 75 
102 —

99 25 
98 50 
98 50 

100 —  

53 -  
45 -

100 —

212 50 
221 50 
281 50

111 25
61 70
5 98 
9 98 

10 30 
1 50

82 25 
104 50 
101 
96 — 

100 75

92 50

96 25
96 —
92 50
97 50 

101 50 
103 50
100 25 
99 50 
99 50

101
55 — 
50 —

101 —

213 75 
224 — 
284 —

Akeye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . . . .
v n Stanisławowa . . . . 
n Tow. austr. czerwenego Krzyża 

* węgier.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYJAWCA  

A ntoni K lobukowski.

W ie d e ń  31 października. 
Obligi długu państwa. 

4 Vs'/, Renta papierowa
4Y.7.
n5*

srebrna 
złota 

n papier, nieop,

19 50
33 50 
17 2 
11 50

« II X--X--• a
3B/io7o Losy z roku 1854 po 250 m.k

n „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 100 „

n „ 1864 „ 100 „
1864 „ 50 „

5•ś Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4Vjjó a n „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  ........................ 107, podat.
Bukowińskie . . .
Galicyjskie . . . .
Morawskie . . . .  
Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie .
Salzburskie....................
S ty r y jsk ie ........................  B
Siedmiogrodzkie . . .  7 •/
W ęgierskie....................
Węgier, z klauz. 1867 .

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit austryackie . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . .  200 „

7%

Ti

n
n
n
n
»
n
Ti

Ti

81 65
82 70 

112 10
96 30 

129 76 
135 
137 76 
169 
168 75

149 25 
113 50

20 50 
35 -  
18 -
12 50

109 50 
104 25
104 40 
107 25 
109 25

105 20 
105 
104 
104 40 
104 40

1109 75 
1239 50 
[281 60 
1287 75288

81 85
82 9 

112 30
96 50 

130 50 
135 5 
138 25 
169 5( 
169 25

149 75 
114 50

105 -  

109 75

104 75
105 -  
105 -

110 25 
240 — 
282

25

5*
57,

4%
5%

Escompt-Gesołl. niż. austr. . 500 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600
U m onbank................................goo
Verkehrsbank ogólny . . .' 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
A lb rech ta ....................  200 złr. H
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 
Ferdynanda Nordbahn 1050 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 ”
Lwowsko-Czeru.-Jassy . 200 *
Nordwest austr. . . . 200 ”
_  i  u Lit. B. . 200 ” ”
R u d o lf a .......................200
Siedmiogrodzk. I . ! ' 200 * *
Staats-Eisenb.-Gesell. ’ 200 ” ”
Siidbahn (Lombardy). ! 200 ” ”
Theissbahn (Cisańska) . 200 ” ”
Węg. gal. Łupkawska .2 0 0  ” ”

„ Nord-Ost . . . .  200 ” ”
» Westb.................  200 ” "

Ti Ti

L isty  zastawne.
fi/' 1 Boden-Credit Allg. złotem pła. 
oo/ 'h  t. ”, » papier. . 50 lat
co/° ? r,em" Boden-Credit allg. . . . 
n i?  ? . b kre<I- krakowsk. . . 18 lat 
7 /„ Listy dłużne _ . 20
4 7» Zakł. kredyt, krakow. . . 36 ! 
4/„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
si/* ” » i) n „
J f  n * „ r nowe 37 lat

n n n „ BOWe 41 lat
111 0/ , "t, . » » 52 ,at4 /s  /, Gal. Banku krajów. . 517, lat 
? /“ n o Hipot. „ prem. . 
co/* » C. .» » » 40 lat
ko? Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
o /, ©zląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
. 179 - 180 -

559 - -563 -

B86 - 888 -
211 - 211 25
151 - 152
91 3C 91 60

179 - 180 -
343 — 345 -
2562 2567

213 - 213 25
142 75 143 25
222 25 222 7;
159 75 160 -
173 - 173 25
186 50 187 75

222 50 222 6
86 50 86 75

166 _ 167 -
161 - 161 50
161 - 161 25

127 — 127 5
100 60 101 -
102 — 102 50
99 50 100 —

101 - 101 50
98 75 99 25
------------- 96 20

100 60 101 _
100 60 101 -

------------- 93 -
95 50 96 20
95 - 95 50

102 50]L03 -
99 25 99 50

100 90]101 30
101 - L01 70

5 '/» Węg. Insty. Boden-Credit . 
4Yo n Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ....................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 

„ „ Em. 1874 200 .
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

.  Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 

n Jarosław 300 .
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „ 

n nieop. „ „
Nordwestb. austr. . . .  200 „ 

b b Lit. B 200 .  
b „ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z  1884 . . . .  100 złr, 

Siedmiogrodzkie I  . . 200 „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

» » zlot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ 

n b b U E m .. 200 „
„ Nordost . . . .  300 „ 
b b złotem . . 200 
b Westbahn . . . .  200 
b b Em. 1874 200 „

Losy.
5’/  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie . . „

„ Węgierskie . . „ 
b Tureckie . . . fr. 

Budowy bazyliki Buda-f eszt złr.
K re d y to w e ....................
C l a r y .................................. ) ”
3“/i o V, Donau-Dampfsch. . ”
In sb ru k u ..............................
Keglewicha 
Krakowskie . . . .

57.

6  Jo
47.
57.

47,7,

5*
4*

57.
n

4?/#
»

57.
3%
3%
5%

płacą
102 -  

104 75

100
100
100
108
101

101
99

102
81
90

106
104

105 -

100
100
100
400

5
100
42

105
20
107,
20

123 50 
92 -  
99 25 

199 
142 70 
125 — 
102 —  

99 25
98 25 
97 50

99 50 
99 50

100 60
100 76
101 -

102

101 5 
100 30 
103 -  
81 80
91 ~  

107 -  
105 30

124 Z
92 5 
99 75

199 50 
143 30
125 50 
103 -
59 75 
98 76 
98 30

100 50 
100 50

119 20 
129 25 
123 — 
17 — 
8 85 

178 
47 75 

116 50) 
23 — 
27 — 
19 75

751

119 60 
129 75 
123 50 
17 40 
9 15 

79 25 
48 75 

117 50 
24 -  
29 -  
20 25

Ofiier (miasta Budy) . . . złr. 40
P a lffy .......................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10
_ j  » W§^er- B 5R u d o lfa ..................................   10
S a lm a .............................................. „ 42
Salzburskie . . . . . .  „ 20
St. G e n o is .......................................  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4y27, Try estońskie . . . „ 105
£ / .  , „ . . , .  „ 50
W aldstem a .......................................  21
Windischgratza . . . . „ 21

W aluty.
Dukaty w ażn e...................................
20-frank ów ki.............................. ....
Imperyały rosyjsk ie.........................
Funty szterl. angielskie . . , ,
Liry tureckie złote . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

płacą żądają

L w ó w  29 października.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem .
4% U B B B B
ó /o b b b b 37-letnie 
47,7, Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
570 Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,70 b pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  31 października.
57, Listy zastawne I ser......................

w b n V  ....................
47. Listy likwidacyjne.........................
57, „ warszawskie I ser. . . .

» B B HI b * , .
B B B IV „ . . .
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. 
n a  a a  a a  1866 r.

48 75
46 25 
17 65 
12 25 
19 25 
61 — 
24 25 
60 25 
34 -  

137 — 
69 75 
39 — 
48 50

5 93 
9 91 

10 25 
12 49 
U  24 
61 40 

110 75

281 — 
100 75 
95 25 

100 75 
95 50 

100 —  

103 65 
93 50

rub.jkop.

49 75 
47 — 
17 95 
12 55 
19 75 
61 50 
24 75 
60 75 
34 75

70 50
39 75 
49 —

5 95 
9 92 

10 27
12 54 
U  26 
61 47 

111 25

216 — 
101 75 
96 25 

101 75 
96 50 

101 —  

104 65 
95 —

rub.lkop.

100 50 
99 85 
91 30 
99 90 
99 — 
98 90



4 C2SAS z Czwartku 3 Listopada 1887

Une Franęaise,
finishing governess, b o n n e  n iu s l -  
c i e n n e  connaissant ń fond la langue 
anglaise, cherche une situation par M m e 
K o § e n o w ] ) r u g u l i n , B r e s l a u ,
Bing Nr. 29. (2457)

Id j p m |/0  życzy sobie udzielać języka 
l i lC l lm A  niemieckiego codziennie go­
dzinę za 4 zlr. miesięcznie. Ulica Miko­
łajska, na dole Nr. 30/od g. 11—12. (2537)

Płótna krajowe
surowe i apretowane,

bieliznę damską i dziecinną, krakowskiego wy­
robu, łartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 

kaftaniki, halki i. t. d. — poleca
pierwszy krakowski skład płócien krajów.
M. Itifl 1 ezykouwkiej

w Krakowie, ul. Sławkowska, hotel Saski. 
(Bielizna stołowa — ręczniki i chustki do nosa 
krajowe i zagraniczne)*. (2523-1-104)

Lokal sklepowy
w Rynku głównym, linia A —B, jest
każdego czasu do wynajęcia. Bliższa
wiadomość u ML B e y e r a  i  S p .
w Krakowie, Sukiennice Nr. 12 ,13,14. 

[2522-1-3]

T  Budapesztu
wysyłam obecnie świeże towary po 5 kilo 

f r anco:
4 j/2 ko jabłek . . . .  złr. 1-50 do 2-—
4V2 „ gruszek 1-80 „ 2-50
48/io ,» kawy Ceylon . „ 9-80 „ 1O50
6 słoików kompotów . „ 2 60 „ 2-80
48/io ko krupek perłowych „ 1-40 „ l ‘6o 
48/io n krochmalu pszennego . złr. L65
4V2 „ „ ryżowego. . „ 210
4V2 „ makaronu węgierskiego. „ 210
4V2 „ „ włoskiego. . „ 2-70
48/10 „ migdałów słodk. złr. 6‘— do 7-— 
6 butelek oliwy celnej . „ 3‘40 „ 3-80
4V2 ko powideł celnych „ U50 „ 1-80
48/10 „ śliw suszonych . „ 160 „ 2'20
6 but. V* litr. śliwowicy „ 3 — „ 4-—
6 „ „ „ jałowcówki . . złr. 310
6 „ „ „ koniaku węgiersk. „ 5'20
6 „ „ „ „ francus. złr. 12 do 16
48/10 ko słoniny wędzonej złr. 3 60 do 3'80
48/10 „ „ solonej . „ 310 „ 3'60
42/i„ „ smalcu białego . „ 310 „ 3 90
5 ko śledzi marynowanych „ 210 „ 2*60 
5 „ moskali „ „ 210 „ 2-30
5 „ winogron celnych „ 2‘— „ 2-50 

Cenniki wysyłam franco. (2535-1-10) 
T o m a s z  G u r o w ic z ,  Kiralyutcza 23.

OBWIESZCZENIE
L. 5004.   (2521-1-3;

Gmina miasta S a m b o r a ,  licząca 
13500 mieszkańców, a mająca stałej 
załogi wojskowej przeszło 600 ludzi 
z siedzibą c. k. komendy rezerwowej 
i werbowniczej, tudzież c. k. Sądu 
obwodowego, c. k. powiatowej Dyrek- 
cyi skarbu, c. k. Starostwa, c. k. wyż­
szego gimuazyum, szkoły wydziałowej 
męzkiej i szkoły żeńskiej, — wydzier­
żawi propinacyę piwną, miodową i wód 
czaną wraz z dodatkiem gminnym, tu ­
dzież lokal na ten cel przez gminę 
wynajęty, jak niemniej realność w o- 
grodzie miejskim, najwięcej ofiarują­
cemu na lat trzy od 1 stycznia 1888 
począwszy ‘przez publiczną licytacyę, 
a to albo wszystkie przedmioty razem, 
albo też każdy przedmiot zosobna.

Cena wywołania rocznego czynszu 
ustanawia s ię :

I. za  ca łą  propinacyę:
a) za wyłączne prawo wyszynku wraz 

z lokalem i realnością w ogrodzie 
miejskim . . . złr. 21157 c. 20

b) za prawo poboru 
dodatku do po­
datku gminnego. „ 14954 „ 80

STARE KORONKI BRABANCKIE,
staroświecka suknia tiulowa 

* aplikacyami itd.
do 15 listopada b r. są do nabycia 

w  składzie płócien krajowych i bielizny 
ML H u lc z y k o w s f c t e j

Krakowie, ul. Sławkowska hotel Saski. 
(2524-1-3)

Silwkll powidła
prawdziwe tureckie świeże

nadeszły do handlu p. f.
II. Kretschmer

w  Krakowie róg Rynku i ul. Szewskiej 2.
2489 4-12)

Dr. Rudolf Trzebicky
docent chirurgii i  b. asystent kliniki chirur­

gicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego,
mieszka przy ulicy G r o d z k i e j  pod 
' rem 20 na I. p iętrze, ordynuje od 
godziny 3— 4 po południu. (2348-8-8)

Franciszek Gaugusch
)oleca Szan. Publiczności nowo otwo­
rzony kandel win tokajskich 

i erlauskicii.
tozprzedaż na butelki. Naturalność i praw- 
"ziwość win poręcza się. (2495-2-3) 

Skład przy placu WW. Świętych L. 8.

a)

b)

Razem „ 36112 „ •
II. z a  propinacyę w ódczaną:
za wyłączne prawo wyszynku wraz 
z lokalem . . . .  złr. 15192 
za prawo poboru do­
datku do gminnego po­
datku .................................  „ 7296

Razem „ 22488 
III. a) z a  propinacyę piwną złr. 8742 

b) za prawo poboru do­
datku gminnego od 
p i w a ............................ „ 4370

IV.
Razem „ 13112

a) z a  prawo propinacyi 
miodowej . . . .  złr. 175

b) za prawo poboru do­
datku gminnego od 
m i o d u ..............................   87

262

250
!6go

Razem „
V. z a  rea lność  w ogrodzie 

m i e j s k i m ............................. złr.
Licytacya ta odbędzie się dnia 
lis topada 1887 r. od godz. lOej przed 
południem, a to ustnie lub za poda 
niem pisemnych ofert, które ostatnie 
tylko do godziny 12ej w południe 
przyjmowane będą. Wadyum wynosi 
10%  ceny wywołania. Warunki liey 
tacyi przejrzeć można w tutejszej re 
gistraturze.

Sambor, d. 14 października 1887 
D r. B u d zyn o w sk i .

Czcionkami Drukarni .Czasu".

D n c 7 ł b i  C lilr n o  z których niemożna u- 
U o O łI R I  o U łU id ,  dzielić próbek, od Ido
3 mtr., są z powodu nagromadzenia bardzo ta­
nio do nabycia. Zamówienia przyjmuje się na 
wszelkie barwy po przepisanych cenach, a nie- 
odpowied. resztki będą wymienione. (2175-7-) 

Skład fabryczny sukna
„Zum w eissen  Lamm“ w  Bernie (Brtin).

NIEZAWODNE WYLECZEŁ^
w przeciągu dwóch godzin 

i pozbycie się Tasiem ca. _

ani przed, Tasiemcowi
no użyciu L: KIRNA

Od-at 15 używany 
Środek w szpitalach paryz- 

Ba  B ^ ^ K ic h  zawsze z nieomylnym skutkiem .
Krakowie w  aptekach PP. Wiszniewskiego,

Redyka i Tram  zyńskiego.________
- ą— —— — —i

[2444-2-]

Zyskowny z a ro b e k !
Poszukujemy rzetelnych osób dla sprze­

daży prawnie dozwolonych losów premio­
wych i dajemy wysoką prowiayę — 
względnie stałą pensyę. [2414-5-12]

Hauptstadtische W echselstuben- 
Gessellschaft.

Adler &  Co., Budapest.

Materye wełniane
z Greiz-Gera.

Jedyna sprzedaż defektowych materyj apretury 
Hirsch w G era, znajduje się u firmy Ernst 

Eicheuberg, Chemnitz, Sacliseu.

BOLE ZOŁADKA
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
się prziS

ELIXIRU GREZ A
zawierającego w sobie niezbędne 

do traw ienia elem enta :

Chin§,Kokf,Fepsin§,i.t.p.
Elixir ten  przepisyw any powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, A ptekarz, 3 4 ,  r u e  L a  B r u y e r e ,  PA R IS  
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolascha, 

W ewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego ; 
w K r  i k o  w i e ,  w  aptekach : pp. Redyki, Wisz- I 

raw sk iego , Trauczyńskiego i Siedleckiego.

D l t O B  S T O Ł O W Y
i natu ralne  wina węgierskie

rozsyłamy za zaliczką lub za gotów kę, ostatnie 
w 4-litr. baryłkach pocztowych opłatńie do każ­
dej stacyi pocztow ej: białe wino stołowe 
3 złr., czerwone wino stołowe a złr. 
05 ct., czerwone wino na wety 3 złr. 
lO ct., najlepsze jabłka stołowe 5 kilo 
opłt. 1 złr. OO c., orzeeby włoskie 5 kilo 
opłt. 1 złr. 85 c., węgier. kurze jaja 60 
sztuk opłt. a złr. 30 c., miód górski 5 kilo 
oplt. 3 złr. 410 c., śliwki suszone 5 kilo oplt.
3 złr. 410 c., wędzona szynka wieprzo­
wa 5 kilo 41 złr. 30 c., wędzona słonina 
wieprzowa 5 ko oplt. 41 złr., gęsi do sma­
żenia 5 kilo opłat. 3 złr. 40 c., kury do 
smaż. 5 kilo oplt. 3 złr. 80 c., kaczki do 
smaż. 5 kilo opłt. 4 złr., indyki 5 kilo oplt.
4 złr. 30 c. [2454-2-32] 

J. W atz & Co. w W erschetz, w Węgrzech.

iii
i
I
ii

J M  IS M  IT O W H Z
w e LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, —  w  KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 

w  CZERHIOWGACH Rynek Nr. 2 , poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione ?ma medalami za- lin 

sługi i ima dyplomami uznania na wystawach (j|J 
krajowych 1 zagranicznych.

Brillantina êst najlepsz^m śrydkiem^do pięknego ułożenia

Wieńce,

i konserwowania
brody i bokobrodów. — Flakon 50 cnt.

0 1 . 6 ]  © k- t a n i l L O W y  5 wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 o.

TWT/"'< 'D T i'T 'T 'X r A wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na IN X vjrX iX b  JL JLlN JN trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr.

trumny meta­
lowe, drewniane 
i wszystkie przy- 
bory pogrzebowe, 
w wielkim wybo­

rze, po cenach fabrycznych, w zakładzie pogrze­
bowym ,  ,  COWCOBBIA 4 * w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka Ar. 38.

(2477-5-10) J. K . P ękalsk i.

Z dniem 20 października rozpoczynam 
lekcye tańców i gimnastyki sa lono­
wej u siebie i w domach prywatnych.

[2397-3-4] E. Morys Pion,
w Krakowie, ulica S z c z e p a ń s k a  Nr. 9.

Cebulki w łosow e na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

pomada z bardzo przyjemnym z 
mywania włosów po 25 i 50 ct.

T > y iA l iw r ,  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach do przytrzy-
X > ftn C L O J.lIld  mywania włosów po 25 i 50 ct.

POMADA BAŁZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 

Pomada orzechowa lnb 'nlowi$ZAT

erfundene
NDICO

3
■UUfcASTlIUJIIt BJJ Wlf ł

ScHULERSTRASSEZ

je s t ogólnie za najlepszy wyrób uznany

czernidło połyskowe z lakieru olejnego Indygo
z c' kpoTfirmąbryki Jan P a r g e r  w Wiedniu

Czernidło to  wyrabiane je s t w racyonalny sposób z najlepszych

I., Schulerstrasse 
Nr. 7.

najczystszych pierw iast­
ków, do czego też używają najlepszego, najczystszego tłuszczu, p rzezco s ię  przed wszystkiemi 
innemi podobnemi wyrobami korzystnie wyróżnia. Przez użycie tego czernidła wytwarza się łatwo 
ciemno-czarny trw ały połysk, a zwierzchnia skóra dobrze się konserwuje.
Ostrzega się usilnie przed znacliodzącemi oszukańczemi naśladowaniami. 

Również polecam mój
londyński lak ier na buty

dający się ciepłą wodą zmyć, skórę zupełnie nie psujący. W  flaszeczkach pięciorakiej wielko­
ści *— najlepszą żółtą i brunatną

m a ś ć  k o n s e r w u j ą c ą  s k ó r ę
w drewnianych pudełkach i blaszankach — następnie najlepszy czarnv r

lak ier na skóry i chonionta końskie
do nabycia w dowolnej ilości. — Główny skład doskonałych

a t r a m e n t ó w  do p i s a n i a  i k o p i o w a n i a
z dawnej znanej i słynnej c. k. uprzyw. fabryki Popp &  Comp. w Pradze. (2445-3 6)

BKolla proszki Seidlickle.
Tylko prawdziwe,

noNom*

§

jeżeli na etykiecie każdego pudeł­
ka wydrukowany je s t orzeł i firma 

A. IWolla.
Trwały i pewny skutek tych pro­
szków w najuporczywszych cier­
pieniach żołądka i trze- 
nów brzusznych , kurczach 
żo łądka, zaflegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol­
ca, w cierpieniach wątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 

0 8 T H : I S E K E 1 V I E .  lat tym proszkom obszerne wzięcie.
Fałszyw e wyroby będą sądownie ścigane.

Cena *apIecxętowanego oryginalnego pndełka 1 złr. w. a.

W ódka fran cu sk a  i só l Molla
Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżow ań, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kompresy we wszelkich skalecze­
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. —• Flaszka z doskonałym opisem 80 cnt.
■fsWNBS** T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
f l p l i r  w  p o d p is  i  zn a k  o ch ro n n y  M olla.

OLEJ TRANOWY M. KROHN & Comp.
w Bergen~(yv Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze­
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra­

wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. (1911-66 )
Ze wszystkich w handlu:’znajdujących się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytku.

F laszka  z opisem  u ży c ia  ko sztu je  1 z lr . w. a.
Główny skład w ysy łek  u A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tnchlanben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraśnie żądać preparatów M OLLA i li tylko 

te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m aja: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M Jaw ornicki kup., St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M. Kulak a p t . , -  
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt., J. Rohm apt., — w KO 
ŁOMYI E. Stencel ap t., — we LW OW IE J . Beiser ap t., S. R ucker ap t., — w NOWYM SĄCZU 
W Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubow ski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — 
w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg,— w PRZEMYSŁU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PRZE­
MYŚLANACH E. Baranowski apt.., — w PODGÓRZU J. Skakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J. 
Schaiter i Sp., A. K arpiński apt., — w SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAWOWIE 
A. Amirowicz apt., A. Beill apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TARNOWIE W. 
Miildner i Spółka, H. W ierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w W A ­
DOWICACH K. Fiderkiewicz, — w ZBARAZU I. Siissermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch apt.

Do samodzielnego zarządu
majątku górskiego poszukuje się od 
Nowego roku zdolnego młodego e- 
konomil Pierwszeństwo otrzymają 
udzie z wiadomościami kultury leśnej. 

Uprasza się adresować wszelkie zgło­
szenia pod lit. Z. Z. poste restante 
Zagórzany. (24285-6)

W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr- W ładysława ffliłkowsfciego w  Krakowie

do nabycia dziełko świeżo wydane p. n.

Ustawy i nabożeństwo Bractwa 
św. Anny samotrzeciej

przez X . M arc ina  Tylkow skiego  zebrane, a  teraz 
przejrzane i pomnożone przez X . D ra  Juliana, 
B ukow skiego , prob. tegoż kościoła. (2480-3-4) 

Cena egz. 4 0  centów.

Z powodu wyjazdu
jest do sprzedania kareta  wiedeńska 
Launera, najnowszego fasonu. Wiadomość 
przy ul. S m o le ń s k  Nr. 21. (2478-4-4)

LCJŚMIK
egzaminowany, Morawianin, zdolny geom etra i 
taksator, mający kilkunastoletnią praktykę w go­
spodarce lasowej i w w yrabianiu materyałów 
gdańskich, poszukuje posady. Świadectwa i po­

lecenia najlepsze.
Zgłoszenia w Binrze konces. - inform. 

H I. Jaworskiego w Krakowie, przy 
ulicy Grodzkiej pod Nr. 30. (2479 3-3)

Uważam sobie za obowiązek powiadomić Czytelników {Gaz. W arsz., Czasu, 
Gaz. Lwowskiej itd.), że złożywszy z dniem 1 października b. r. dyrekcyę zakładu 
rządowego w Owińskach — i nabywszy na własność

Zakład leczniczy w Kowanówku
pod Obornikami, w  W. K. Poznańskiem,

mzyjmuje na kuracyę chorych płci obojej , dotkniętych zboczeniami umysłowemi
i cierpieniami nerwowemi. . , .

Zakład w Kowanówku poczyna z dniem 1 b. m. 31 rok swego istnienia. Poło­
żony w zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszystkie środki te ­
rapeutyczne, któremi się psychiatria i newropatologia dzisiaj posługuje, urządzony z wy­
godami i komfortem, zapewnić może zakład powierzonym mu chorym tak pod względem 
leczniczym, jak pod względem ogólnego dobrobytu, najkorzystniejsze warunki.

Mam nadzieję, żejak  przed laty, zaszczyci mnie i teraz publiczność zaufaniem, 
na które nie omieszkam godnie odpowiedzieć.

Kowanówko, 15 października 1887 r.
(2430-2-3) Dyrektor: l>r. Karczewski.

FRANCISZEK TITŁ _
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w B E R N I E  (Morawa) Grosser Platz Nr. 19,
poleca swój wyborny skład na każdą porę roku, jakoteż sukna na całe wy- 

kostiumy liberyjne tak dła służby państwa, jakoteż dla urzędówprawy i „ .
lasowych, straży ogniowych i t. d. — Wzory bezpłatnie.

Skład założony w roku 1842.
[2295-27-40]

FOLWARK
obejmujący 110 m. pola ornego i łąk, 64 m. 
lasu, 3 mile od Krakowa, przy stacyi kolei, 
dom obszerny murowany — jest z inwenta­
rzem do sprzedania. — Wiadomość przy ul. 
D i e t la  pod Nr. 91. (2400-5 6)

Zarząd fabryki nafty
W  U l H I S k i K  l l ,

poczta Zagórzany, donosi szanownym 
konsumentom, iż jak w roku zeszłym 
tak też w bieżącym, rozsyła n a f t ę  
s a l o n o w ą ,  wysoko niezapalną i 
gospodarską, w kamionkach po 20 klg. 

w beczkach po 150 klg. czystej wagi. 
(2429-5-6)

KATERYE
ia  aparata kościelne

oraz wszelkie w zakres ten wchodzące 
irzybory, jak: tuwalnie, stuły, słupy do 
ornatów i kap, galony, frendzle, kutasy 

t. p. — polecamy w gatunkach dobrych 
trwałych, wytrzymujących r z e t e l n ą  

k o n k u r e n c y ę .
Gotowe aparata wykończamy najdokła- 

niej według przepisanych wzorów szybko 
we własnej pracowni. (2501-2-6)

Porębski Zimler
w Krakowie, Bynek gł. N r. 7.

Czteroletni, brunatny, bardzo silny i bardzo 
szeroki

ogier pół krwi
od B l u e  Block z klaczy Prince Camille, 
który już stanowił, jest do sprzedania ze 
stada pszczyńskiego. — Zapytania przyj­
muje dyrektor stada Bahlcke w P s z c z y ­
n i e  (Pless, Pr. Schlesien). (2483-3-3)

Salicylowo-kauczukowy p las te r
je s t niezrównanym do usunięcia odgniotków 
i narożli skórnych wszelkiego rodzaju. Pa 
czka 30 ct. (pocztą 35 ct.) Do nabycia w aptece 
„zum rOmischen SAaiser44 Hugo Bayer 
w Wiedniu, Wollzeile 13. (2286-3-10)

EJkonom
zdolny, pracowity, uczciwy, mogący się 
wykazać dobrem poleceniem, znajdzie za­
raz umieszczenie; płaca 300 złr., 30 korcy 
zboża, ogród, opał. — Odpisy świadectw 
nadesłać Cieląż p. Sokal. Listy nie- 
uwzglednione pozostaną bez odpowiedzi. 

(2431-3-3)

R o z s y ł a m  za  z a l i c z k ą  
I , prawdziwe

villanskie wino na wety
czerwone i białe po 25, 30, 35, 40 i 50 c. za litr 
w beczkach po 15, 25 i 50 litrów wzwyż. W y­
borne villanskie wina stołowe, czerwone, 
białe i lśniące (Schiller), tylko od 100 litrowych 
beczek wzwyż po 18 c. za litr. Wina w bu­
telkach, cz rwone i białe, znakomite po 60 c 
Prawdziwa śliwowica po 35 c. za litr. Beezki po 
liczam po cenie kosztów i przyjmuję opłatnie 
napowrót. J ó z e f  S ch ón fela ,

właściciel winnic w Villany, 
(2417-5-10) w Węgrzech.

P ierw sze austryackle

TOWABZYiTWO FABRYC1IE

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W W I E D N I U ,  IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817

poelcaoj swe wielkie składy towarów t. J.

pod kierunkiem M. HARHERTA,

gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami, tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych 
amerykańskich posadzek fryzowych 1 parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów suchego materyału drzewnego tudzież swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w naikrótszym czasie wykonać. Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, biur i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolw ek 
roboty drewniane wykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. )

N etto  4 U  k i lo  k a w y
z ocleniem, oplatnie za zaliczką:

Portorico .  .......................złr. 9'18 do 9'57
C u b a ......................................... ....... 9’48
J a w a ......................................... ....... 8'92
Santos i Campinos . . . „ 8'58 „
także paczki na próbę z 2 do 5 gatunkami.

Giuseppe Rigler w  Tryeście.
CENNIK kawy, ryżu , oliwy i t. d. d a r m o  

i o p ł a t n i e .  (2441-5-6)

9-95 
9-34 
8 72

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t lia u d  M loulin.

N a jlep sze  ze środków  p r ze c z y s z ­
c za ją cy ch  i c zy szc zą cych  k rew  we 
w szelkich  słabo śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n ad to  w  zo łzach , lisza ja ch , 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i  w zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Louis le Grand 30, — w KRA­
KOWIE w aptekach pp. T rauczyńskiego, Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (1898-31-)

Dra ALQUIE .
Leczenie w szelkiego rodzaju 

najuporczyw szych
B O L E Ś C I  G Ł O W Y

Boleści głowy i  migreny są nieznośną dole- 
gliwością tem przykrzejszą, że często i przez 
długi czas wciąż w racają Ę meczą osoby 
im podlegające. Dor ALQUIE z Montpellier 
wynalazł nareszcie nieoceniony specyfik le­
czący boleści głowy i sprawdził na tysiącach 
pacyentów tak  we Francyi jak  w Algierze 
skuteczność tego środka, k tó ry  przez wcią­
ganie w nozdrza uśmierza w jednej chwili 
najuporczywsze boleści głowy i newralgie 
bez żadnego niebezpieczeństwa i obawy 
szkodliwych skutków.

SKŁAD GŁÓW NY W PAH Y ŻU  W  A PTECE 
Dr“ P E Z K T  e t  G ", 47, u l. T aitbout.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Redyka, Wis0' 
niewskiego i J. Trauczyńskiego, — we Lwo Wi  
w apt. pp. Mikolascha, W iewiórskiego i innyc*1’ 

[1700-13-24]______________

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński,


